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GAZETA LWOWSKA. 


UzA a 
% A 4 A a 
F ran cy a 
Dalszy ciąg (przerwanćy w 4gtym Nrze 
Gazety naszdy) wprawy, zdanéy O stanie 
tancyi N. Królowi Ludwikowi XVIII, 
üa posiedzeniu Rady iego, preez Wice Hrabie. 
go Chataubriand, pełnomocnego Ministra 


„lego przy Dworze Szwedzkim: 


„»Następuie wielkie oskarzenie Burbonów 
© despotyzm. Co, despotyzm Burbonów ? 
Czyliż widziano za panowania Ludwika 
XVII., iak ze Bonapartego, przeszło 
zos osób trzymanych w więzieniu, lubo ie Try- 

anały za usprawiedliwione uznały? Czyliż: 
Oy Jenqerałowie Erlon i Lallemand żyli 
leszcze, gdyby to uczynili pod Bonapare 
tem, Czego się pod Ludwikiem dopościli ? 
rzębaczyłeś Królu nietylko błędy, ale na» 
Wet zbrodnie, a ieszcze ważą się mówić o 


tyranii Burbonów !< 


„„Bóg ma swoie niedocieczone wyroki. 
Podobało mu się zatamować na chwilę bieg 
dobrodzieystw, któreś W. K. Mość zlewa 
ba Poddanych swoich. Z owych Burbonów, 

tórzy szczęśliwość do Oyczyzny naszćy przy» 
Wrócili, pozostały iedynie popioły Ludw i- 
ka Xvi! „Panuią one, Królu, pod nieobecność 

wolą, i powrócą Ci Twóy tron, iakek im 
zrób powrócił. 
„Ale wpośród tylu utrapień, ileż to ser= 
te Tweie doznaje pociechy! Towarzyszą Ci 
wszędzie żale Ludu; modli ón się za Tobą do 
Nieba; oddalenie się Twoie iest klęską pu- 
liczną. Niektórzy Marszałkowie nie chcą 
Przysięgi swoićy agwałcić, i wolą żyć w za: 
€isad, Mnóstwo Jenerałów, Putkowników, 
Oficerów i żołnierzy składa oręż, nie mo» 
ae go nosić za Króla Swoiego, Gwardye 
gotowe, a na ich czele Paryzkie, wynu» 
zaia boleść przez milczenie w nicuzupełnioc 


wych ich szeregach i prawie pastych, prac 
gnąc powrotu danego im przez Ciebie Na- 
€zelnika (Hrabiego Artezyi). Między 
urzędrikami cywilnymi masz także wie- 
lu wieroych Poddanych; iedni złożyli u- 
rzędy, 8 drudzy nie przyięli upodlaiących 
względów. — Duchowieństwo odmawia Bez= 
bożozmu tóy tkliwóy modlitwy, w którćy 
błaga Niebo za zdrowie i ocalenie Króla. — 
Obie Izby, które z W. K. Mością strzegły 
świętego składu publiczney walności, broniły 
go odważnie, Takim Obywatelem, iakim się 
Prezes Izby Deputowanych (P. Lainé) okaz 
zał, szczyconoby się w Rzymie za Czasu 
Fabrycyuszów.* ; 

„Familiia Twcia N. Panie nowéy chwały 
koronie Twoićy przydała, Lubo Monsieur 


Brat Twóy, Xiążęta Berri i Orleans nie. 


zdołali zebrać kupy rozbroienćy, okazali as 
toli wpośród zdrad i wiarołomstwa wyoioe 
słość umysłu, odwagę i otwartość, tak wro= 
dzone Burbonóm. Xiążę Augculćme od 
iluż nieszczęść byłby Qyczysnę naszą ochros 
nif, gdyby mógł był dostać się dë Lugdu- 
nu! Jeden ze zbuntowanych źołaierzy, któ. 
ry wóród ognia widział tego Xięcia, powiec 
dział: Pół godziny ieszcze,a byliby 

śmy wołali: Niech żyie Król'%:.., 


ię * 
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„Cóż dopiero mówić o obrònie ‘miast 


Bordeaux przez Xiężnę d Angqitlómt' 


Nie byli to zaiste Francuzi, którzy obrócjii 
oręż przeciw Córce Ludwika XVI! Ẹoż 
tę, która tyle przez nas i dla nas wycier= 
piała, wypędzono wystrzałami działowemł 
2 iéy ziemi Gyczystćy, a to o Wielki Boże: 
dla tego, aby iéy mieyscę tyran Francyt zas 
iął. Świstały kule na około Córki Lug wi- 
ka XVL Gdyby się teraz pokazała we Prano 
cyi, -zeprowadacaoby ią, jak „Qyca i Matkę, 


na rósaiowakie té 
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Duch Rządu. 

„Paóstwa powstają znowu tak przez 
pamięć upłynionych rzeczy, iako i przez 
zbieg zdarzen obecaych. Pamiątki, iskie 
W. K. Mość, i Familiia Twoią zostawiliście 
we Francyi, gotuią Wam prędki do niey po. 
wrót. Ale są jeszcze inne przyczyny, dla 
których upadek Bonapartego iest nieza. 
wodny. . Nie mówię fu o woynie zagranicze 
néy, bo ona sama zdołałaby go zwalić z tros 
pu; ale mówię o zasadach śmierci, które ma 
Rząd iego. HMoztrząśnieniem, N. Panie, du= 
cha Rządu iego ukohczę to moie zdanie 
sprawy.“ 3 

„Bonaparte powróciwszy do Francyi 
wiedział, iż w początku nie może panowac 
podług zasad, które się do upadku iego przyło- 
żyły. Król, iubo nieobecny, przymusił go 
do mienia względu na prawa Ludu. Oprócz 
tego, że nowy kierunek publicznćy opinii ha: 
mował go w iego gwałtownościach, mia 
jeszcze przed sobą ludzi, gotowych wieśdź Z 
nim spór o władzę, Temi zaś byli tak zwa” 
ni Republikanie dobrćy wiary. Wydobywszy 
się oni z więzów despotyzmu i praw Monar- 
chii, pragoęli zachować tę niepodległość re* 
publikancką , iaka nie iest podobną do usku- 
tecznienia we francyi, ale którą iest przy! 
qaymniey szlachetnym błędem. Po tych idą 
szaleńcy, zwani Jakobinami. Upokorzeni, iż 
za Cesarstwa byli tylko szpiegami Policyi 
„ despoty, postanowili odzyskać na siebie sa- 
mych tę wolność zbrodni, któróy używanie 
przez lat 13 zostawili Bonapartemu. Lecz 
ani Republikanie, ani Rewolucyoniści, ani 
służalcy Bonapartego oje byli tyle silnye 
mi, aby oddzieloie przewodzić mogli, lub ie. 
dni drugich uiarzmić. Zagrożeni zewnątrz 
ogromnym napadem, a lękaiąc się wewnątrz 
publicznćy opinii, uznali, iżby zginęli, gdy» 
by się odosobnili, Dla unikoiepia- więc nie- 
bezpieczeństwa zawiesili swe spory. Jedni 
dla wspólnćy obrony wystąpili z swoiemi 

systematami i uroieniami, a drudzy z postra. 
` chem, tyraniią i przewrotnością. Zdaie się, 
iż téy straszliwóy zmiązkowóy umowy nie 
zawarli dobra wiarą, Każda strona obiecy: 
wała sobie w duszy obrócić tę umowę na 
swóy pożytek, skoroby niebezpieczeństwo 
minęło. W pićrwszych dniach, Niepodlegli 
zdawali się bydź naymocnieyszymi, a Bona- 
parte zdawał się bydź od pich zawoiowas 
„nym, Musiał wziąć na naypićrwsze urzędy 
„, kraiowe ludzi, których wewnętrznie nie na- 
„widzi. Wiele to dumę iego kosztuie, iż mu- 
si ulegać tym, których skazał był na służe. 


nie mu, lub na milczenie, Tąż samą teraz 
idzie drogą, iaką szedł zostawszy Konzulem: 
Odzyws się z wolnością, aby ią zagubił. 
Zgromadzekie Pola. Majowegó iest wiel- 
ką machiną iego. Za'potnocę tego nowego 
widowiska, tych scen wcześnie przygotowa: 
nych, które gra tak zręcznie i wpośród krzy- 
ków żŻołnierstwa, spodziewa się otrzymać 
powstanie w massie, czyli, co na iedno wy* 
chodzi, uchwałę, aby wszystkie gwardye 
Królestwa w pole ruszyły ; słowem chce tego 
naybardziey, coby mu ziednało zwycięztwo. 
Ale gdy to otrzyma, zrzuci maskę, szydzić 
będzie z Konstytucyi, którą zaprzysiągł, i 
powróci znowu do swego charakteru i wła 
dzy. Teraz Mamelucy są Jakobinami; a gdy 
rzecz uda się pomyślnie, Jakobini staną się 
Mamelukami. Paryż iest Spartą na czas 
niebezpieczeństwa, a będzie Stambulem 
na czas tryumfu,<* 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


j Jedna z Gazet Paryzkich donosi, że 
po (umieszczoney w przeszłym rze Gatety 
naszey) mówie Napoleona, którą miał na ' 
Polu Majowem, brzmiały rozliczne okrzyki ; 
iako to: „Niech Żyie Cesarz! Niech żyie Na- 
ród, Wolność i Oyczyzna! Niech żyie Marya 
Ludwika, Cesarzowic! 4 t. d. 

Murat (były Król Neapolitański), 
ma się według iednych wiadomości w Fon" 
tainebleau, według drugich zaś w Com- 
piegne znaydować, OGłoszą oraz i to, że 
Napoleon nie może mu zapomnieć odszcze” 
pienia się jego przed: dwoma laty, ; 

Według listów z Bruxelii pod d. 1. 
Czerwca, przybył Napoleon dnia $go z Pa: 
ryża do wielkicy główney Kwatćry, założo” 
ney w Laon, wyieżdzał z tamtąd do twier' 
dzy Valencienues , oglądał ią, tudzież 
twierdze Conde, Quesnoyi Landrecies; 
a ztamtąd powrócił znowu do Laon, gdzie 
się także Brat iego Hieronim zoayduie. 


Xiążę Dalmacyi (Marszałek Soult), 
Major jeneralny, wydał przed (doniesionym 
iuż w przeszłym Nrze Gazety naszey) odiaze 
dem swoim z Paryża do woyska, następu" 
lący rozkaz dzienny: e : 


„Żołnierze! Qtwiera się Weysku nowy 
zawód sławy. Mowiś, że nieprzyiaciele 54 
liczni, Coż nam zależy na tém? Tym chwa“ 
lebhiey będzie dla nas, gdy ich pokonamy, ! 
gdy ich klęska większym nas iesżcze blaskiem 
otoczy. , Zbliżaiąca się walka ani jeniinsą4% 


© 


Napoleona, api też siły naszóy nie prze: 
chodzi. , Nie widzimyż wszystkich Departa< 
mentów przesadzaiących się w zapale i po- 
święgeniu się ? Nie widzimyż utworzonych 
500 pięknych bataliionów gwardyi nąrodo- 
wych, które podwaiaią iuż Szeregi nasze, i 
stanęły w twierdzach naszych dla ich obrony, 
Pragaąc bydź uczestnikami sławy Woyska? 
krótce daném będzie hasło; niech więc 
każdy staje na Swym posterunku. Żołnierze! 
Napoleon nam przodkuie! Walczymy za 
Riepodleglość piękney Oyczyzny naszey, a 
zatćm niczwyciężeni iestefmy.'< ć 


W Pargżu d. r. Czerwca 1815. 
` Xiażę Dalmacyi. 


Królestwo Saskie. 


Z Drezna donoszą pod d, 21. Maia co 
nAstępuie: „ 
„Lubo umysły tak bardzo przygotowac 
nemi były na nieodzowny Akt odstąpienia 
większey połowy Królestwa, który Król nasz 
a. 22, Maia zatwierdaił, przecież pewność 
„tego, która stała się tu d, 26. wieczorem 
powszechnie wiadomą, tak dałece przeraziłą 
i zgnębiła wszystkich mieszkańców, że mogło 
ich tylko pokrzepić i zniewolić do poddania 
się się tak fataloemu losowi wielkie słowo w 
wydrhkowaney tu teraz (a umieszczoney w 
49tym Nrze Gazety naszćy na stronnicy 480) 
odezwie uwielbianego powszechnie i poboż: 
nego Króla: Skutek wszystkich przedsięwzięć 
łudzkich jest w ręku.Boga! Każdy wierny Sak 
Przenikniony iest tém przekonaniem, że Król, 
gdyby tylko miał był wżgląd na siebie sa- 
mego, nie zrobiłby był nigdy kroku, który go 
iako prawdziwego Oyca Narodu kosztować 
musiał tak wiele po panowaniu btegosławio" 
Bem j wielbionćm tak długo, i że powrót iego 
lest naywiększą ofiarą, którą wysokim powin. 
Dościom sw oim rządowym i pozostałyrn muPod- 
danym, zrob:c mógł ieszcze na téy ziemi. Dla 
łego też radość z powrotu iego iest równie 
powszechna, iak i szczera._ Dnia 28, Maia, 
iako w piórwszą Niedziele po $. Tróycy, Ode 
Prawiono we wszystkich Kościołach stolicy 
za Króla modlitwę, która z rozkazu w prze- 
Ciągu tak wielu miesięcy ustać musiała, czyli 
« Taczey głośno tylko mówioną nie była, Ko- 
POZ nie rozczulił widok napełnionych Ludem 
„Kościołow stolicy, żalechiącey się dotychczas 
eszcze prawdziwa pobożnością, Pray czyta- 
Blu rzeczoney modlitwy wyobrazało.się w twa» 
Tząch roztzewnienie naypowszłchnieysze, a 
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łzy roszące oblicza i głodne wynurzenia nay- 
serdecznieyszego przywiązania do tego Ne- 
stora Królów, tego Oyca Saxonów, były ich 
naygorętszych życzeń wgrazem. Takie do- 
wody, nazywali nawet Niesasi prawdziwym 
heroizmem wierności, Od czasz, gdy wiados 
me są artykuły traktatu, mowi każdy $wia- 
tły Sas z wdzięcznością o tém, co przez staz 
łość Króla ieszcze w ostatnich układach dla 
dobra Kraiu i przyszłey administracyi iego 
uzyskano, i gruntuie pa tém mocne przekos 
nie, że za pomocą przemysłu Ludu Saskiego, 
prawości wszystkich Władz kraiowych, przy 
nietkniętóm utrzymaniu wszystkich instgtucyi 
i instytutów publicznych nauk i koosztu, tu- 
dzież za pomocą naymądrzeyszego gospodars 
stwa i oszczędności, biorących swóy począ. 
tek od samego Monarchy, może ieszcze oca. 
lić i zbawic Kray ograniczona nawet siła. 
Dobry, od dawna pożądany Król, powróci 
do nas niebawnie.*'* (N, Król Saski odprawić 
już d. 7. Czerwca uraczysty wiazd swóy do 
Drezua, © czem w przyszłym rze Gazety nas 
szóy obszernie doniesiemy.) 


Dalszy ciąg przerwanego (w 49tym Nrze 
Gazety naszćy) traktatu pokoiu między N. 
Królem Saskim i N, Królem Pruskim; 


Art, 3.) Ażeby właSność prywatna od 
wszelkiey szkody ochronić i według naylibes= 
ralnieyszych zasad, posiadłości mieszkaiącyci 
na granicy osób zabezpieczyć, będą tak ze 
strony N. Króla Saskiego, iako też ze 
strony N. Króla Pruskiego mianowani 
Kommissarze dla wspólnego odgraniczenia 
tych Kraiów, które przez oznaczenia nipieys 
s2ego traktatu Pana swoiego odmieniaią. Zas 
raz po ukończeniu tég czyaności przez Kom- 
missarzy, i po zatwierdzeniu onćz przez NN. 
Monarchów , zostaną mappy odrysowane i 
przez Kommissarzów oboyga strón podpiSa- 
na, tudzież słupy, oznaczaiące obopólna grą- 
nicę, powbiiane, 


Art. 4.) Prowiacye te i Powiaty Krór 
lestwa Saskiego, które sa N, Królowi Prue 
skiemu odstąpione, etrzymaią nazwisko Xię: 
stwa Saskiego, a Ja K, Mość umieści mięs 
dry swe tytuły i ów Xięcia Saskiego, 
Landgrafa Turyngii, Margrabiego obu 
Luzacyi i Hrabiego.Hennebergskiego. 
— N. Król Saski będaie mieć ciągle tytuł 
Margrabiego Wyższćy Luzacyi, i będzie 
takoż ze wagiędu ìi- mocy praw swoich do 
wypaść mogącego spadku posiadłości linii 
DEGRA nki, używać tytułu Landgrafa 
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Turyńgii 1 Hrabiego Meńnebergskie: 


0. 

$ Art. 5) N. Król Pruski obowiąauie 
wię w przeciągu dni pietoastu, licząc od dnia 
wymiany zatwierdzeń tego traktatu, ze wszy 
stkich Prowincyi, Powiatów i posiadłości 
Królestwa Saskiego, które do Monarchii 
Jego nic cą wcielonemi, woyska wyciągnąć, 
i Rządy ich Władzóm N. Króla Saskiego 
oddać. 

Art. 6.) Obieĝwie strony zatrudnią się 
bezpośrednio przedmiotami, których podział 
iest Koniecznym i niezbędnym skutkiem od= 
stąpionych, a w artykule zgim wymienionych 
Prowincyi i Powiatów; przedmiotami owemi 
są archiwa, długi, bilety kassowe i inne cię? 
żary tak tych Prowincyi, iako i całego Kró- 
lestwa w ogóle; publiczne kassy, zaległości, 
mianowicie zaś owe, które pochodzą z zwy» 
czaynych podatków i dochodów z dóbr, A 
które ieszcze w czasie zarządu powinoy 
były do Kass wpłynąć; własność publicznych 
miłosiernych, cywilnych i woyskowych instytus 
tów; woysko, artyllerya, zapasy wojenne; 
stosunki lenności i inne tego rodzaiu przed- 
mioty. ` 

Co się tycze stosunków iennictwa, zrzes 
kaią się N. Król Saski i N. Król Pruski 
stosownie do ich życzenia : ażeby każdy przede 
miot przyszłćy niepewności lub sporu trosklie 
wie był usunionym, każdy 8 swćy strony i 
nawaaiem każdy na korzyść drugiego, wszele 
kiego prawa i roszczeń tego rodzaiu, iakieby 
zewnątrz granic, oznaczonych ninieyszym 
traktatem, wykonywać mogli, lub wykona- 
ne mieć chcieli. Dopełnienie tego artykułu 
ma się uskutecznić za wspólnćm porozumie- 
niem się i przez Kommissarzy, wyznaczonych 
tym krhcem od obydwuch Rządów. 

Art. 7.) Podział archiwow tym sposoe 
bem uskuteczni się: akta monarchiczne , tu- 
dzież dokumenta nabyciow i papiery, tyczące 
się wyłącznie Prowiacyi, Powiatów i Gmin, 
które N. Król Saski odstępuie w całości 
N, Królowi Pruskiemu, wydane będą 
Pruskim Kommissarzóm w przeciągu trzech 
miesięcy od dnia wymiaay zatwierdzeń. 
Plaoy i mappy twierdz, miast i ziem, maią 
sbydź wtym samym czasu przeciągu wydane. 
"Tam, gdzie iaka Prowincya lub Powiat w 
£ałości do Prus nie są wcielone, wszystkie 
«papiery tyczące się ogółu, zostaną w orygi= 
„nałach 7 przy Pruskich KommisSarzach, lub 
„prz$ Sagonii, w miarę odstąpionćy większćy 
(albo, maieyszćy części Prowincyi lub Powias 

„hę, „Strona owa, przy którćy oryginały ao: 


staną, lub którey takowe oddanemi będą, 
obowiązuie się ich kopiie wierzytelne, drus 
giey wydać Stronie. Co się zaś tycze tych 
aktów i papierów , które, aczkolwiek się tu 
w wymienionych przypadkach nie mieszczą» 
przecież dobro obu Rządów wspólnie io- 
teressuią, tedy Rząd Saski oryginały ich 
wprawdzie zatrzyma, lecz obowiąznie SIĘ 
wydać ie także Rządowi Pruskiemu w ko* 
piiach wierzytelaych. Pruscy Kommissarzo 
postawieni będą w stanie osądzenia, które Z 
tych aktów , dokumentów i papierów Rząd 
ich interessòwaé będa mogły. 

Art. 8.) Co się tycze woyska, przyięto 
za zasadę, iż Żołnierze, Podofficerowie 
wszyscy Woyskowi, nie maiący stopnia offi* 
cerskiepo, poydą zę iednym lub drugim z o- 
bu Rządów, Saskim lub Pruskim, wes 
dług tego, iak mieysce ich urodzenia do ie" 
dnego lub drugiego Rządu należy, Officero* 
wie wszelkiego stopnia, równi- iak Lekarze, 
i polni Kapelasi, będą mieli woiność wybora 
służby u oboyga Mecarstw ; ta sama wolność 
rozciąga się także na tych Żołaierzy i Woyć 
skowych, którzy mie masią stopnia offis 
Cerskiego, 8 w granicach Kraiów Ńaskich f 
Pruskich nie są zrodzeni, 


(Dalszy siąg nastąpi.) 


Por m © gy 


Wzgledem zaięcia w posładanie wcieloe 
sey do Monarchii Praskiey części Króle” 
stwa Saskiego, ogłoszono Patent następue 
iący: 

My Fryderyk Wilhelm s» Bożey Łaski 
Król Pruski &e. &c. czynimy każdemu 
wiadomo; 

„Gdy w skutka umowy zgromadzonych 
na Kongres w Wićdniu Mocarstw, częś 
Królestwa Saskiego przeznaczona na wy” 
nagrodzenie Nasze,odstąpioną Nam iest przeź£ 
N. Króla Sasklego traktatem w dniu 1gtym 
Maia r.b. zawartym, i gdy mieszkańcy oney” 
że od obowiązków ku swemu dawnemu Pa” 
nu wyraźnie są iuż uwolnieni, przeto obey’ 
muiemy ią macą ninieyszege Patentu w Nar 
szą posiadłosć i wcielamy do Naszego Pań” 
stwa ze wszelkiemi prawami władztwa ! 
zwierzchnictwa te wszystkie Kraie i ziemie; 
które następuiącą podług traktatu oznaczoo0ę 
liniią są oddzielone. ( Tu następuie opisanie 
granicy, zgodne ce do słowa z owóm, która 
umiescilismy tw Nrze 4gtym Gazcty naszej 
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at stronnicy 4g1 w artykule zgim traktatu, 

zawartego między N. Królem Saskim, a A, 

Królem Pruskim. ) 

Gdy więc N., Król Saski zrzekł się 
Wsłystkich Ziemi i Powiatow położonych 
ża tą liniią, przeto ninieysze obięcie zawie« 
KAC w sobie będzie: Niższą Luzacyę i 
Część WyższćyLuzacyi, Cyrkuły Elektor: 
ski, Barby i Gommern, część Miśniy: 
skiego i Lipskiego Cyrkułu 1 większą 
Połowę Sztyftu Merseburg i Naumburg: 

itz; daley Saskie Mansfeld, Cyrkuł 

Tury ngski, Xięstwo Querfurt, Cyrkuł 

, SySztadzki, wyżey wspomnione Voigt. 

„Andzkie posiadłości, Król, Saską część 
lennebergu, zgoła wszystko, co tylko 
Yzćy oznaczoną liniią jest odznaczonóm. 

N Przydaiemy do Królewskich tytułów 
atz' ch tytuł Xiążęcia Saskiego, Margras 
lego oboyga Luzacyi, Landgrafa Tu. 

tyngit i Hrabiego Hennebergskiego. 

Nakazuiemy Orły Pruskie na znak Nas 
zego władztwa postawić, a w mieysce uży: 
wanych dotąd herbów, Nasze Królewskie 
Poprzybiiać. 

,_,, Gdy osobiście, dla różnych przeszkód, 

hołdu poddaństwa odebrać nie możemy, 

przeto polecamy Naszemu Ministrowi Stanu 

Karonowi Reck, aby takowy przyjął w I: 

mieniu Naszśm; My 2s% zapewniamy dla 

Aiieszkańcow obiętych w posiadłość Naszą 

Krajów, wszelką opiekę, iake się Nasi Pod» 
ani w innych Kraisch Naszych cieszą. 

Urzędoicy pozostaną na swoich miey- 
ttach, oraz w używaniu swéy pensyi i ko- 
rzyści, ieżeli wptzódy wiernie zachowali się, 

azdy pozostanie w posiadłości i używaniu 

Prywatnysh, dobrze nabytych praw swoich, 

, To, co na przyszłość w prawach i ich 

KSztałtach odmienić za potrzebne uznamy, 

“gdzie się ściągać łedynie do dobra całego 

Kraiu i Mieszkańców klass wszystkich, a pe: 

Stanowi się za poprzedniczem naradzeniem 

-i z Mężami do Krsiu przywiązanyni, któż 

Z 54 w nim zrodzeni i z ustawami onegoż 
obrze obeznani. i 

Utrzymamy Konstytucyę. Stanów i po- 
łączymy ią z powszechną, iaką całemu Pań. 
Hwu Naszemu nadamy. 

Nakazaliśmy dotychczesnemu jeneralne- 

Wielkorządztwu Królestwa Saskiego 

i ług tego obięcio w posiadłość uskutocznić, 

isę ministracyę zaiętych tym sposobem Kras 

Bo? „Naszym Władzóm mioisterpalaym w 
erlinie eddadż. ; 

Taka iest woła Nasza, 


mu 


Działo się w Wiśdnia doia 22g0 Ma- 
ła 1815. 
Fryderyk Wilhelm. 


K. Xiążę Hardenberg. 


W skutku powyższego Patentu, wydał 
N. Król Pruski następującą odezwę do 
mieszkańców Pruskiey Saxonii: 

„„Przez Patent dziś ode Mnie podpisany, 
połączyłem Was mieszkańcy Saxonii z Mois 
mi Poddanymi, Sąsiadami i Niemieckimi 
Zjomkami Waszymi.** 

„Powszechny układ zebranych tu na 
Kongres Mocarstw, przeznaczył Mi Wasze, 
uległe losowi woyny Kraie, na wynagrodze= 
nie tóy straty, która zmnieysza zapewnioną 
Mi obszerność Państw Moich ze strony, gdzie 
podług iednozgodnćy uchwały wynagrodze- 
nie dla Mnie nastąpić nie mogło.** 

„sLosem Narodów od Domu monarszego, 
do którego od wieków z wierną uległością 
należeliście, teraz odłączeni, przechodzicie do 
inuego , z którym przez przyiaźne związki 
sąsiedztwa, mowy, obyczaiów i religii spo- 
krewnieni iesteście.** 

„Kiedy z boleścią zrzekacie się daw. 
mieyszych , drogich Wam stosunków , szaouię 
tę Waszą boleść, iako męzkićy Niemieckiego 
umysłu stałości przyzwoitą, i iako rękoymię , 
że Wy i dzieci Wasze Mnie i Domowi Mos 
iemu, równie wiernymi będziecie, Zważycie 
konieczność Waszego rozłączenia się, -Moi 
dawni Poddani ponieśli wielkie i drogie ofias 
ry; oni przed światemi potomnożcią nabyli pra- 
wa, żeniebezpieczcństwa dni pod Gro[s- Bee: 
ren i Dennewitz, dalekiemi od nich na 
zawsze bydź muszą, Oni uzyskali to świa- 
dectwo, że przez męztwo i wierność ku swo» 
iemu Królowi, ochronili takoż i Niemcy 
od hańby i poddaństwa. Ale ieżeli niepodle= 
głość i wolńość Niemiec utrzymać maią, ie: 
żeli korzyśćciężkićy walki i krwawych zwys 
cięztw straconą bydż niepowinna, tedy oO- 
bowiązek tak własnego ocalenie , iak i 
troskliwość o powszechne dobro Niemiec 
nakazywały równie, ażeby Kraie Wasze z 
Moiemi Państwami, a Wy z Poddanymi Moi- 
'mi byliście połączeni. Niemcy tylko zyska- 
ły, co Prusy nabyły, Nad tém zastanowicie 
się mocno, a tak ufam Waszemu rzetelnemu 
Niemieckiemu sposobowi myślenia , że Mi 
przysięgę Waszćy wierności ślubować będziee 
cie 2 rówuą sercą szczórością, z iaką ia, Was 
za Lud Móy przyymuię.** 

„,Waszym zarobkom otwieraią się przez 
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to połączenie z Moiemi Państwy, bbfitsze 
Źródła. Zagoią się rany woyny, gdy obecne 
miebezpieczebstwo i konieczność nowych na- 
tężeń dla zabezpieczenia naszćy samoistności, 
przeminą. Starania Moie uprzedzać będą skus 
tecznie pracowitość Waszą.“ 

„Dobroczynna i ciężary Kraiu równo 
dzieląca Konstytucya, zgodna z zamiarem Ad- 
ministracyą, troskliwie rozważone prawa, 
sprawiedliwe i akuratne wymierzanie spra» 
wiedliwości, które zawadami kształtów, bie- 
gu prawa ograniczać i tamować więcćy nie 
będzie, takie to publiczośy pomyślności filaz 
ry, Wasze będą, w domowem żaciszu spo- 
koyne oSłaniać gospodarstwo.'* x 

„„Wasza ochocza dó woyny młodzież 
połączy się wiernie ze swymi braćmi w in- 
mych Państwach Moich, dla obrony Oyczy- 
zny.ćś‘ 

„Słudzy Waszych Kościołów będą odtąd 
szanownymi strażami wiary oyczystėy.“* 

Waszym instytutom naukowym, tym to 
wieloletnim kolebkom Niemieckich kunsztów 
i umiciętności, szczególnieyszą Moią poświę- 
cę uwagę; a kiedy po upłynieniu wieków 
tfom Pruski na cnotach pokoiu i męztwe wo. 
iennóm ugruntowany, będzie puklerzem wolno: 
ści Niemieckićy Oyczyzny, wtedy staniecie się 
i Wy uczestnikami należnego imieniowi Prus 
skiemu pierwszeństwa, a w rocznikach Pru- 
skiey chwały zostanie i Wasze imie zacni 
Sasi, rylcem historyi wyryte, — „W Wies 
dniu d, 22. Maia 1815. 


Fryderyk Wilhelm, 
K, Xiążę Hardenberg, 


Gazety Berlińskie umieściły obwies 
szczenie, wydane w Wiedniu przez Xięcia 
Hardenberga, a zabraniające z rozkazu 
Króła Poddanym Pruskim noszenia orderów 
i wszelkich znaków byłego Królestwa W este 
falskiego. 

Do Berlina ptzybyło a Drezna 70 
ludzi z gwardyi Saskiey, którzy, że są rodem 
z|wcielonych do Prus Prowincyi, w gwardyi 
"Pruskiey umieszczeni będą. ` 

Xiążę Hardenberg powrócił d. r6go 
Czerwca z Wiednia do Berlina. Przy” 
„jechaf tam takoż Zz Petersburga Jenerał 
Rossyyski Hrabia Rostopczyn, 


| 


Gazeta Poznanska pod d. 7. Czerw- 
ca, zawiera pastępuiącą odezwę woySkowega 


, Qyczyzny. 


Gubernatora, Jenerała:Porucznika T hüm e, 
wydaną do Mieszkańców W. Xięstwa Po" 
znańskiego: 

„Niapodobna mi iest nie złożyć publicz 
nego podziękowania zacnym Mieszkańcóm 
w. Xięstwa Poznańskiego za miłość ! 
zaufanie, ziakiemi nas wSzędzsie uprzedzai4: 
Nie tylko słowa, ale czyny dowodzą, że de", 
leko większa ich liczba przypomina sobie i<* 
Szcze żywo len czas, gdzie pod opieką praw 
łagodnych, w używaniu pokoiu handel i 
przemysł kwitnęły; gdzie pod mądróm bel? 
tem Monarchy, który iest prawdziwym OJ* 
cem Oyczyzny, wszędzie pomyśloość się roż* 
rzerzała, Że Wy, zacni Mieszkańcy W, NiE 
stwa, Poznańskiego, wspomnieniem tém 
przeniknieni iesteście, dowodem tego są 2% 
chowanie się Waszę i owe wspaniałe dary. ; 
które tak wielu a Was złożyło: na ołtarz! 
Dowodzą to oraz dobroczys?ć 
towarzystwa, zawiązane między Wami dl 
wspierania tych, którzy czvią się powołany” 
mi do wysokiego zamiaru, doprowadzeni8 
nas przez zamiłowanie prawdy i sprawiedli* 
wości, z poświęceniem życia swojego do Ce 
lu błogosławiącego pokoiu. * Z czułą wdzię” 
cznością uznaie Oyczyzna te ofiary, któr? 
zsumienną wiernością według życzeń W4 
szych użyte będą, i zktórych użycia publicz? 
nie zda się rachunek. Mnie zaś, przeniknio* 
nemu uczuciami wdzięcaności , niech będzie 
wolno wymienić naymiłościwszemu Królowi 
i W. Xięciu naszemu tych zacnych Podda’ 
nych, którzy słaraią się przykładać tak czy” 
nie do powszechnego dobra. 


Thiimen, Jenerał = Porucznik. 


Oprócz tego. donosi Gazeta Poznań? 
Ska, że Trybunał, Prefektura i inne Władze 
złożyły dnia 2go i ggo Czerwca uszano” 
wanie swoie przybyłemu do Pozna4 
nia taynemu Radcy Zerbo ni di Sp% 
setti, zwierzchnemu Prezesowi W. Xi% 
Xięstwa Poznańskiego, i że odebrały od 
niego naypięknieysze nadzieie na przyszłość 

Daia 9. Czerwca odbyło się w Pozna? 

niu uroczyste złożenić hołdu N. Królow* 
Pruskiemu (o czem w przyszłym Nrze ob* 
szernie doniesiemy). 
_ Według doniesień zPoznahia podd, 13 
Czerwca, wyiechali z tamtąd do Berlin ^ 
Deputowani stanu szlacheckiego i mieyskieb 
dla złożenia N. Królowi Pruskiemu hotar 
W, Xigęstwa Poznanskiego, Wprowadź” 
ią do tegoż Xięstwa zdawkową monetę I 
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ska według iey wartości w Śrebrże. Pruskie 
miedziane pieniądze przyymowane są od d. 
236ga Czerwea bez wyiątku, Polskie zaś nie 
awnie zakazane będą. 


Królestwo Polskie. 


Pod tym napisem zawieraią Gazety 
Warszawskie z dnia 24. Czerwca co na- 
slępuie: h 

„Dzień 20. Czerwca r. b. 1815. uświę- 

Ody został obchodem uroczystości ogłoszenia 
Tólestwa. Polskiego, Wszystko, co zdol» 

© jest rozrzewnić i podnieść umysł ko. 

aiącego swą ziemię Obywatela, łączyło się 
ku uświetnieniu tey pamiętnóy na zawsze w 
dzieiach narodowych chwili; powrócona Oy: 
Czyzna, ustalone imie Polaka, Królestwo, ue 
Bruntowanę szczęście Kraiu w mądrych Kon: 
Mtylucyi zasadach, Uniia wiążąca odtąd lo. 
Y nasze z przeznaczeniami pobraty mskiego 
Kudu, pełne oycowskiey troskliwości wyra. 
J pożądanego Króla, ożywiały sercą wszy- 
sikich umieiące czuć prawdziwą roskosz w 
spełnionych życzeniach Narodu, którego 
Wszelkie chęci i usiłowania ieden zawsze cel 
Miały; odrodzenie Oyczyzny.** 

„Już w dotu 18. b. m. Jego Cesarzowis 
owska Mość;W, Kiążę Koostanty, rozkaz 
łem dziennym zapewiedział woysku Polskie: 
mu to szczęśliwe losów oyczystych ustalenie, 
Podobnież Rada Naywyższa tymczasowa w 
odezwie do Obywatelów Xięstwa, uwiadomie 
8 ich o odebranych Nayiaścieyszego Cesa- 
la i Króla wyrokach.* 

„Stosownie do ogłoszonego programmar 
lu, o godzinie 5. zrana 51 z dział wystrza: 
łów zwiastowało stolicy dzięh uroczysty, 
dzień, który powszechoa radość i wdzięczs 
nij „mieszkańców w narodowe święto zmies 

ita.” 


k „Pa skończonćy Mszy wielkiey, pontyfi- 
alnie w Kościele katedralnym S. Jana przez 
iw. Jx. Gołaszewskiego Biskupa Wi- 
ferskiego śpiewanóy, w czasie. któróy W. 
X, Adam Prazmowski, Proboszcz ka: 
tedralny Płocki i Wárszswski, miał kazanie 
Wielkości dnia odpowiadaiące, przystąpiono 
a ogłoszenia Aktów, w ręku umocowanych 
p. wiestników Jego Cesarskiey Mości Króla 
ołskiego złożonych, Wezwany wtym celu 

« Józef Kaląsanty Szaniawski, Referen- 
„ATZ Stanu i Sekretarz główny Rady Stanu, 


` dał słyszeć zgromadzonym Władzóm i Oby: 


Wątelstwu, nagrad, Manifest do Polae 
w Naytaśnieyszego Imperatorą i Sams- 
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władcy wszech Rossyi, Króla Polskiego, ob- 
iawiaiący przyszłe Kraiu tego losy; powtó- 
re, Akt zrzeczenia się N. Fryderyka At» 
gusta Króla Saskiego praw do Xięstwa 
Warszawskiego; nakoniec, zassdy Kon: 
Stytucyi Krójsstwu nadanćóy.” 

„„Tu miała mieysce mawa JW. W awe 
rzeckiego Członka Rządu tymczasowego 
Królestwa Polskiego, po którćy, gdy umsco- 
wani Namiestnicy Jego Cesarskiey Muści, 
Króla Polskiego przeszli na stopnie tronu do 
téy uroczystości przygotowanego, i stanęli o+ 
bok obrazu Nayiaś. Pana, wezwani Urzędnicy 
nowo mianowani, Władze trwaiące, Duclto: 
wieństwo i Obywatele przytomni wykonali 
dyktowaną przez głównego Sekretarza przy- 
sięgę hołdu i wierności Jego Cesarsko - Krós» 
lewskiey Mości i Konstytucyi,* 

„Nastąpiły ustanowioną koleią podpisy 
teyże przysięgi, 8 odgłos wdzięczności i u: 
wielbienia w powtarzanych okrzykach: — 


„Niech żyie Alexander! Niech żyie Cesarz i 


Król! Świątynię Pańską napełniał.” 

„Była to razem chwila, w którey na 
wszystkich tey stelicy gmachach publicznych, 
a mianowicie na Zamku, Ratusiu Miasta 
starcy Warszawy, na Pałacu rządowym ę 
wsród okrzyków radośnego Ludu, umieszczo= 
ny został herb nowy Królestwa. Nad tym 
ostatnim domem uyrzano powiewaiącą cho- 
rągiew ze znamionami narodowemi,” 

„„Dziękczynnemu himnowi towarzyszy» 
ły ciągłe z dział wystrzały i odgłos dzwo- 
nów wszystkich Kościołów stolicy, odśpie: 
wana zaś, z modłami serc wszystkich poła- 
czona, prośba do Bogu Do'nine sałvum fac 
Imperatorem Regem, zakończyła obchód w 
Kościele.” 

„Niezwłocznie Rząd tymczasowy i Wła: 
dze kraiowe udały się w pole pod Wolą 
do Jego Cesarzowicewskiey Mości Wielkiego 
Xięcia Konstantego, dla złożenia czci 
wionćy Bratu N, Cesarza i Króla, oraz dia 
doniesienia mu o spełnionćy uroczystości.” 

„Kiedy tak obrzęd pełen szczęścia i 
chwały odbywał się w murach stolicy, tym 
czasem cała osada Warszawy , złożona 
z ośmiu bataliionów piechoty, cztóćrechi szwa» 
dronów iazdy i iedoćy bateryi artyłeryi kon- 
pey woyska Rossyyskiego, zdwóch bataliio- 
nów wzorowych piechoty, z pułków ago i 
ggo lekkiey piechoty, z 4rech szwadronów 
wzorowych tak strzelców konnych isko i u. 
łanów, oraz zartyleryi, saperów , minerów, 
i korpusu weteranów woyska Polskiego, wy- 
stąpiła zzepełaoym synsztunkiem i w cały 
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świetności aa równiny pod Wolą. Tam 
blisko mieysca dawnych narodowych z2gro= 
snadzeń, we trzy liniie złamana, w szyku bo: 
iowym stanęła, W pośrodku rycerstwa stał 
ełtarz Ku czci Boshicy, i obecnego dzieła 
świętości wzniesiony.” 

` . „Jego Cesarzawicowska Mość Wielki 
Xiążę, otoczony licznym orszakiem Jenera< 
łów, Oficerów sztabowych Roszyyskich i 
Polskich, sam osobiście zgromadzonemu woy- 
sku przywodził. — Po ogłoszeaiu w Szy: 
kach równie Manifestu N. Cesarza i Króla, 
iak zrzeczenia śię praw i uwolnienia od przys 
gięgi przez N, Fryderyka Augusta Kró- 
la Saskiego, woysko Polskie wykonało nos 
wemu Władcy przysięgę wierności. Jego 
Cesarsko a Xiążęca Mość wezwawszy na Czoe 
ło szeregów korpus Oficerów bataliionów i 
szwadronów wzorowych, oraz bateryl ar 
tyleryi pozycyynćy konnćy, oświadczyć im 
raczył, iż N., Cesarz i Król w dowód wzglę- 
dów z naywyższey łaski, przeznaczył rzece 
czone bataliiony, szwadrony i artylleryę, Da 
gwardyą Królewską Polską. Odezwał się 
w szeregach stokrotcie powtórzony odgłos: 
Niech żyie Cesarz i Król! Natychmiast ba: 
taliiony wzorowe na lewóm, szwadrony zas 
wzorowe na prawćm skrzydle gwardyi Rosz 
syyskiey mieysce zaięły.” 

„Radość, przyjażń i wzaiemny dzieł 
sławnych szacunek iaśniały na twarzach żot- 
mierzy obu wóysk, braterskim połączonych 
węzłem. JW. JX, Biskup Zambrzycki w 
gronie przybyłego Duchowieństwa zaintono- 
wał Te Deum, który to himo ciągłym z 
dział hukiem, i licznemi zręcznew broni wy- 
strzały „zakończony został. oysko całe 
ciągnąc przed Jego Cesarsko Xiążęcą Mością, 
po oddaniu włanych Wielkiemu Xiążęciu ho* 
norów, udało się do koszar swoich.” 

„Nayiaża. Czsarz i Król chciał mieć ten 
dsień dniem łaski dla nieszczęśliwych na 
cięższe osądaonych kary. Znaczna liczba 
tych, których właściwe Władze przedstawie 
iy do troau, iako godnych agracyacyi, dos 
wiedziała się w więzieciach o wyroku litos 
ś.iwego Monarchy.  Obdarzeni łaską, sta” 
wionemi naprzód byli w Kościołach wyznań 
swoich, aby od religiynego obrzędu, od świę 
tych i zbawiennych przestróg, od Boga dale 
szą wolność i życie zaczęli.” 

„O godzinie 3 z południa danym był w 
Salach zamkowych wielki obiad na 200 os 
sób, Szczególnemi biletami wezwanych. — 
W czasie nczty wnosili toasty: FW. Łan- 
skoy Senator, pierwszy Namiestnik; Ce- 


+ 
sarzai Króla; JO. Xiążę Adam Czar 
Łoryski Senator i Namiestnik — Famili! 
Cesarskiey; JW, Wawrzecki Namie 
stnik — Jego Cesarzowicowskiey MO 
ści Wielkiego Xięćia Konstantego” 
JW, Nowostlcoff Senator i Namiestnik” 
Wiecznćy Unii Narodu Polskiego * 
Cesarstwem Rossyyskić m; JW. H% 
bia Zamoyski — Narodu Rossyyskit 
go; JW. Senator i Namiestork Łańsk 077 
Woeyska Polskiego; JW. Jenerał Dy** 
zyi Dąbrowski — Woyska Rossy]' 
skiego; JO. Xiążę Lubecki Namiestnik” 
Nieśmiertelna wdzięczność 
W skrzesiciela i Opiekuna R od” 
Połskiego! ” ? 
„Od godziny 5téy rozpoczęły się 2% 
placach publicznych róžoego rodzeiu igrzy' 
ska i zabawy przy bezpłatnym rozdawali 
napoiów dla Ludu. Na wielkim teatiźć 
wśród częstych okrzyków licznie zgromadź”” 
nóy Publiczności, wystawionóm było bezpłó” 
tnie widowiska, złożone ziednego aktu 
pery Krakowiak., zprzydaniem scen p% 
wszechnóy r»dości "dpowiadaiących, tudzie? 
z oddzielaey kantaty, oa cześć Wskrzesiciśla 
Qyczyzny.” L 
„„Obecność Człoaków Rządu oa wzy“ 
kich zabawach Luda, podwaiał: wesołoś 
mieszkańców. Zakończył się uroczysty ob 
chód dnia tego powsacchnóm gmachów ref 
dowych, domów zuacznieyszych i caiego 
miasta oświeceniem, którego szczegóły są 6% 
due osobnych opisów. Lecz wśród tylu rot” 
maitych widoków, zwracał mianowicie uw?” 
gg i napływ widzów, Fałac i ogród rządo” . 
wy. Od StrGoy ogrodu w pośród rzęs“ 
stego światła iasniał na tym gmachu w przeć 
roczu herb Królestwa; wszystk:e ulica 1 2% 
łowki ogrodu równie ze smakiem iak z okê 
załością oświecone i przybrane w rozliczoć 
Ozdoby, brzmiały odgłosem liczośy muzyk” 
— W końcu zaś Ogrodu dawała się widzieb 
w ogniu świątynia wzniesiona ku czci Król% 
naszego; adobiły ia godła mądrośzi, mocy! 
obfitości, Sprawiedliwości, cnót, które Swist 
wAlexandrze uwielbia, które Lud Polski 
2 biogosławieństwem wspomina. — Tak pó 
żao w noc trwały uciechy mieszkańców stó 
licy, cieszących się szczęściem Narodu, i PO” 
wtarzaiących z rozkoszą Nayiaśpieyszego M“ 
sarza Alexandra imie.” . 
„W dniu tymże Starsi Ludu wyzna0ić 
Moyżesza Zgromadzenia Warszawskiego © 
godziny Smćy zrana stawiwSzy się na pot 
ie zamkowe, złożyli wimieciu Ludu Jarać 
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siego hołd zgromadzonym tamże Władzóm 
„s OWym, gdzie aż do ukończenia nabo= 
stwa znaydowali się.” 
s „Wieczorem doia tegoż wystawili ciż 
arsi przed frontem swćy kancelaryi, przy 
ty Królewskiey, znakomity transparent, 
a którym był odmalowany całkowity por: 
ayiaśnieyszego Alexandra Imperas 
Ta wszech Rossyi, Króla Połskiego, trzy- 
st acego: w swóy ręce kartę z napisem: K ons 
cya Królestwa Polskiego — 
ed obliczem Monarchy stały Ludy Polskie 
noad wierzchem unosił się Jeniusz wkłada: 
ky prawą ręką koronę laurową na głowę 
usp g"chy wlewćy zaś trzymał przy swych 
e trąbę, zktórćy wychodziły do Ludu 
skiego zwrócone słowa ; Pod Jego Pa- 
Owaniem będziecie szczęśliwi Bic.” 
on: „W dniu 21. równie całe miasto oświe» 
tćm było. Bal dany w Zamku raczył zas 
Czycić obecnością swoią Jego Cesarzowicow” 
ag Mość Wielki Xiążę, — Trwała zabawa 
s, onia białego, Jedynie niepogoda prze- 
kodziła nieco oświeceniu mostu, i sztucz 
„0 ogniom, iakie na przedmieściu Prag. 
lem i na Wiśle dane bydź miały.” 


Egoy gwardyi Nayiaśnieyszego Jmperatora 
wali dały w koszarach swoich obiad dla 
© mianowaney gwardyi Polskiey,”* 
s»Ostatnia przybywszy oddziałami do ko- 
KRossyyskiey, przyjęta była 
"wady JWW, Jenerałów teyże, wyższych i 
r szych Officerów i woysko. — Zołpierze: 
fade dzeni zostali kompaniiami do odpos 
za; “acych sobie kompanii w. Oğicerowie 
Przyymowani byli w -przysposobionych 
= koniec salonsch.— Czystość i guft dęs 
by „Cyt całych koszar, które zdawały się 
ię ? świątynią łącznie Marsa i Flory, emus 
asi Y zhoynością i uprzeymością, z iaką 
ta}, PTZYPMowapi byli. — Wkrótce gmach 
ści” zabrzmiał okrzykami zobopolney rados 
mpa *Oastów, spełnionych za zdrowie i po- 


J Ślność Nayiaśnieyszego naszego Króla, 


tey arzowicowskiey Mości W. Xięcia i ca- 
apep Milii Imperatorskiey ; daley korpusy 
kg 7 wzaiemoie zdrowia swych Dowod. 
tak „owego połączenia, — Cała uczta w 
iè  gobrey trwała harmonii + uprzeymości, 
Dół až obcy nie sądziłby nigdy, że to był: 
w są rycerze Narodów, które niedawno 
ows, Przyiacielskich zostawały stosunkach ; 
do zdawało się, iż wsayscy iedney Oy> 

„Ady, z różnych wracaiąc wypraw, na 
âsney po raz pierwszy łączą się ziemi.* 


„Dnia s2go b. m, konsyftoiące iu bata- 


„„Po odbytym obiedzie woysko pomiesza* 
ne zupełnie, wyszło na dziedziniec koszary 
gdzie liczne poformowawszy koła „ w wesos 
łych okrzykach i pląsach resztę dnia strawi- 
ło. — Ztrudnością przyszło Oficeróm roz- 
dzielić te korpusy , których dzień ten w nies 
rozerwaney przyiaźni połączył węzeł. Poże: 
gnanie ich, zdawało się bydź nie iuż współs 
iowarzyszów iedney broni, ale iedney fami- 
lii członków.” 

„Tak to łagodność panuiącego berła, pos 
trafiła wkrótce zatrzćć w umysłach ten ob- 
rzazg, który wnich od wielu lat spostrzegać 
się dawał, a co iest niemylną przyszłego na- 


szego szczęścią wrożbą,** 


Dnia 24go Czerwca ogłoszono w War= 
szawie co oasiępuie : 


W Jmieniu Nayjaśniepszego Cesas 
rza Wszech Rossyi, Króla Poł» 
skiego Kc. ©c, dc. 


Rząd tymczasowy Królestwa Polskiego. 


Z Naywyższey woli Nayiaśnieyszego 
Cesarza Wszech Rossyi Króla Polskiego, 
obeymuiąc Rząd. Prowinucyi byłego Xięstwa 
Warszawskiego, które mocą  Wiedeńiskich. 
traktarów, węzłem konatytucyyney Unii z. 
Cesarstwem Rossyyskióm ua zawsze połączo- 
nemi i osobnym, od tylu lat gorliwie pożądaa 
nym tytułem Królestwa Poskiego odznaczo- 
nemi zostały, uznajemy potrzebą, ninieysze 
w tey mierze wydsdź powszechae uwiadomies 
nie do Obywateli, Urzędników iï Miesakań: 
ców rzeczonych. Prowincyi.. 

Manifest Naymiłościwszego Monarchy. 
naszego do Polaków wydany, równie iako i 
zasady Konstytucyi Królestwa: Polskiego, iuż 
w stolicy na dniu homagiialoey przysięgi pua 
blicznie czytane (i które dla podobnegoż o= 
głoszenia Admnistracyóm departamentowym 
prześlemy), uwiadamiaią dostatecznie o wiel. 
kesmyśinych NaymiłosciwSzego Pana naszego 
chęciach, o opatrzonych zamiarach i bezprzy. 
kładney dobroci, ziską rozpoczął mądre Far 
nowanie swoie oad: krainą długoletniemi klę: 
skami skołataną. 

W zględem: ionych. Korzyści, takie dla 
Was, Polacy! oycowska pieczołowitość Jes 
go w umowach Koogressu w yiednała, rowme 
iako i o tych, które z szczęśliwie dokonaney 
Unii ciągle przybywać będą, odbierzecie nie» 
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zaćługo ołtrszernieysze doniesienie wosokacy go, bezinteressownego i gorliwie - czypnćł 
odezwie naszey. > - patryotyz mu. l 
Gdy pomiędzy widokami włożonego ra Zarę'zamy im uroczyście, iż w post 
nas przeznaczenia, naycelnieyszym iest ten, mych zmianach przez zasady konstytucyj 
by postępnemi urządzeniami organiczne: wskazanych, pamięć Rządu na nich zaw” 
ani wprowadzić w bieg Konstytucyą Króle- zwracsną będzie, by ulepszaiąc ich dolig 
stwa, i rzeczy kraiowe stopniami i bez nagradzaiąc wyższemi stopniami prawdzi 
nagłych wstrząsań przeprowadzić do konstytu: zasługi, zachować OQyczyanie szczerych ! ; 
cyynego, wieczyście stalego porządku, iaki żytecznych około iey dobra pracowni kÓW! 
prowodawcza mądrość Nayiaścieyszego Mo- zachęcić ivnych do skutecznego w tak <h 
narchy w udzielonych zasadach narodowćy lebnpm zawodzie spółubiegania się, w | 
tegoż Królestwa Polskiego Konstytucyi wy: Polacy! Wietkomyśloy charak! 
kreślila, oświadczamy zatém dla uprzedzenia wysokie cnoty Monarchy, którego Titośći fi 
przypadkowych wątpliwości, iż wszelkie iaz Bóg dał Ludowi Polskiemu za Oyca i W 
kiegożkolwiek rodzaiu prawa, ustawy i raz cę, znane iuż były Swiatu, niżeli ón w 
porządzenia, pozosiaią, iak dotąd było, wswo- wtąk symuiącym, w tak szlachetnie upr 
ley aupefney mocy i powadze, i żadne zcich dzaiącym soosobie dał rzeczywiste ich d 
nie przestaie bydź obowiązuiącem, dopóki wody. Nie wątpimy więc, iż posłuszeńst 
wyrażnóm postanowieniem Rządu nie będzie Wasze dla dobroczynuych Jego rozkaz0 
usunięte, lub inną natomiast uchwałą za- nie będzie iak tyłke ciągłem natchnieniem . 
siąpione. czuciów miłości, wdzięczności i nieogió, 
Ztego powszechnie znanego i przez się Czonego zaufania, kióremi otaczać winni 
iasnego prawidła, wynika także, iż każdy U- ten nowy, cudotwornie wskrzeszony k 
rzędnik iakiegokolwiek bądź stopnia i wy= Waszeg Oyczyzny. 
działu, (dotąd na mieyscu swoiem CzynBy) Działo się w Warszawie na Sesh 
pozostaie w swoich dotychczasowych prero- gnia 22g0 Czersca 1815. roku, 
gatywach, attrybucyach i obowiązkach, do- 
póki od zwierzchniey Władzy uwiadomio- Umecowani Namiestnicy Jego Cesarsk 
nym nie będzie, że inne odbiera przeznacze- Królewskiey Mości, 
nie, albo iż od tychże obowiązków uwolnio- 


Łapstkoy. 
ny został, Ad MA id 
Akta wszelkie publiczne, wyroki i urzą- am Wi $zartoryą 
- dzenia, wydawanemi będą w imieniu Nayia- (L. S.) Nowossilczoff. 
Śniepszego Alexandra IL. Cesarza Wszech. w 1 
Rossyi, Króla Polskiego c. awrzecki. 
Mamy niepłonną nadzieję, iż każdy z X. Kiążę Lubecki. 
Urzędników kraiowych , zdawną dla Was |= 
Ko PanĄcyCh vereda, przywiąże się Referendarz Stanu i główny Sekretaft 
do pełnienia publiczney posługi; a bacząc, U. K. Szaniawski. 


iak ściśle przez debroczynre zasady Konstye 
tucyi Polskiey ziednoczonym iest interes i 
chwała Wspaniałomyślnego Monarchy z ins 
teressem i chwałą lubey nad wszystko dla 
Polaków Oyczyzay, pie przestanie zapewne 
podwaiać gorliwychusiłowań swoich dla za 
miaru, który dąży iedynie do ustalenia iey 
szczęścia i poważania. 
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Ogłoszoną urzędownie i składaiącą sif 
z 42 artykutów Umowę między Dworami ¥ 
stryackim, Rossyyskim ż Pruskim, zyczacą aś 
odmian, zaszłych z Kraiem sktadaiącym p 
f ARE .  gdys Xięstwo Warszawskie, tudzież Josów P 
„Nawzaiem Świętą znaszey strony będzie Jaków pod berłem Austryi i Prus będących! 
powinnością, polecać Naywyższym Panuiace- w przyszłym Nrze Gazcty naszey w cath owt" 
go względom tych wszystkich, którzy w tak gosci umieścimy. 
stanowczey, a tylą nieachronoemi trudnościa- 
mi otoczóney chwili, dadzą dawody czyste: LTYJ 


(Do tego Numeru załączony iest Dodatek nadporządkowy.) 


